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MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY INFORMACJOM O WYDAWNICTWACH WOJSKOWYCH. 


BRONIĆ SIĘ CZY NACIERAĆ. 


Poglądy na wzajemną wartość defen- 
sywy i ofensywy zawsze żywo interesowały 
umysły świata wojskowego oraz zwalczały 
się wzajemnie w teorji i w praktyce. Jeśli 
zwrócimy się myślą do czasów przedwojen- 
nych, to zauważymy, że doktryna ofensywna 
przeważnie brała górę w wojskach państw 
Europy. Tak np. przed wojną w wojsku nie- 
mieckiem panowała Ślepa i prawie że re- 
ligijna wiara w bezwględną wartość i ko- 
nieczność ofensywy, w wojsku austrjac- 
kiem defensywę uważano za półśrodek, na- 
tarcie zaś za główny rodzaj walki. W woj- 
sku francuskiem ścierały się dwa prą- 
dy: jeden reprezentowany przez ppłk. Fo- 
cha dążył do wprowadzenia systemu walki, 
łączącego obronę z natarciem, drugi, którego 
przedstawicielem był ppłk. de Grandmai- 
son, był doktryną czysto ofensywną. 
W Rosji po wojnie rosyjsko-japońskiej za- 
panowała doktryna ofensywna. 


I dziś myśl wojskowa żywo interesuje 
się kwestją—bronić się czy nacierać. Zagad- 
nienie obrony lub natarcia jest przedmiotem 
dyskusyj i badań na łamach prasy fachowej 
oraz obrad w łonie odpowiednich organów 
ministerjów wojny i sztabów generalnych 
poszczególnych państw. Przy tych rozważa- 
niach dąży się wszędzie do wykorzystania do- 
świadczeń wielkiej wojny. Między innemi za- 
gadnieniem jaka jest wzajernna i stosunkowa 
wartość obrony i natarcia bardzo żywo in- 
teresują się nasi najbliżsi sąsiedzi—Niemcy. 
Tak np. niemieckie Ministerjum Obrony Rze- 
szy ogłosiło w 1912 roku konkurs na pracę 
na temat następujący: „Moltke powie- 
dział w 1839 roku ,„Obronamaposwej 
stronie wszystkie materjalne ko- 
rzyści, natarcie zaś—moralne. Po 
trzech zwycięskich wojnach uj- 
muje on w 1882 roku swój sąd, wy- 
rażając się, żetaktyczna obrona 
jest silniejszą formą, zaś stra- 
tegiczna ofensywa skuteczniej- 


szą. Czy wielka wojna potwier- 
dziłate zapatrywania, czy im za- 
p rzeczyła, czy też je zmieniła”. 
Swietną odpowiedzią na to pytanie jest pra- 
ca kpt E. Marcksa pt. Angriff und Vertei- 
digung im grossen Kriege. Na wstępie autor jej 
definjuje zasadnicze pojęcia, a mianowicie: 
„taktyczny“, „strategiczny“, „obrona”, „natar- 
cie", „moralny“, materjalny". Dalej, opierając 
się na szeregu operacyj z wojny europejskiej, 
dochodzi do wniosku, że połączenie ofensywy 
z poprzedzającą ją defensywą okazało się 
w czasie wielkiej wojny formą silniejszą. 
Twierdzi on, że największe możliwie złącze- 
nie siły materjalnej i moralnej, operacja 
deiensywna z ostateczną ofensywą, a więc 
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połączenie strategicznej defensywy z ofen- 
sywą okazało się w wielkiej wojnie formą 
silniejszą, a zarazem i skuteczniejszą, jedyną, 
która doprowadziła do celu. Praca kpt. 
Marcksa została nagrodzona pierwszą nagro- 
dą przez niemieckie Ministerjum Obrony 
Rzeszy i doczekała się drugiego wydania. 
Prasa i krytyka wojskowa innych państw 
odniosła się do dziełka Marcksa z wielkiem 
uznaniem. Wszystko to wymownie świadczy 
o wielkiej wartości tej pracy. 

W języku polskim przed paru dniami 
ukazał się przekład wspomnianej pracy p. t. 
„NATARCIE | GZEONA W WIELKIEJ WOJNIE" 
Przełożył z M wy ania Wacław Stachiewicz pik. 
S. G. Warszawa 1926. Cena 240. 

' + Tlumaczenie to dzieli się na 4 części, 
a mianowicie:! 

I. wstęp; 

II. zasadnicze poglądy na natarcie 
i obronę panujące na początku wojny; 

III. ofensywa i defensywa w ciągu 


wojny światowej; 

Iv. wnioski. 

Ze względu na wielce doniosły i aktu- 
alny temat, gruntowne i rzeczowe jego uję- 
cie oraz doskonały przekład praca zasługuje 
na to, by zapoznał się z nią każdy oficer. 


UWAGA! 


W najbliższym czasie ukaże się 


Portret P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 


IGNACEGO MOŚCICKIEGO 


wydany przez Wojskowy Instytut Naukowo-Wy- 
dawniczy i zatwierdzony specjalnie dla wojska. 


Będzie do nabycia w 
GŁÓWNEJ KSIĘGARNI WOJSKOWEJ 
Warszawa - Nowy Świat Nr. 69. tel. 202-19. 


Wobes togo zwracamy uwagę, by przedwcześ- 
nie nio nabywać innego rodzaju portretów. 


BIBLIOTEKA PUBLICZNA W NOWYM JORKU. 


(Fundacja Astora Lenaxa i Tildena) 
zwróciła się do Wojskowego Instytutu Nau- 
kowo-Wydawniczego z prośbą o zaofiarowa- 
nie jej przez czytelników pism wojskowych— 
a więc i naszego pisma—zupełnie wyczerpa- 
mych obecnie numerów „Bellony* i „Komu- 
nikatu Bibljograficznego" a mianowicie: 

„Bellona” Rocz. I. 1918 zeszyt 1, 4, 7, 9, 10 
V. 1922 tom V zeszyt 1.i2 
(styczeń i luty) 

k „ VI. 1923 tom IX zesz. 1. 
„Kom. Bibljogr.* tom I wszystkie zeszyty 
„ IM zeszyt I za styczeń 
19251 
Redakcja nie wątpi, że prośba wspo- 
mnianej bibljoteki znajdzie oddźwięk wśród 
naszych czytelników. Zaofiarowane numery 
"tych pism uprzejmie prosimy nadsyłać do 
Wydziału II W. I. N-W., Warszawa, Plac 

Saski 5. 
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SPORT STRZE- 
LECKI I JEGO TRE- 
NING. Gen. W. Ma- 
ryański. Warsza- 


wa 1926. Cena 3.00. 


Strzelnictwo ze 
względu na interes 
państwa jest sportem 
bodaj że jednym z 
najważniejszych. 

Sport ten hartu- 
je nerwy i wy: 
rabia zdolność 
ich opanowania. 
Wyrobiony pod względem strzeleckim żoł- 
nierz sprawniej włada swą bronią, ma więk- 
sze do niej zaufanie i nawet jest odważniej- 
szy. Wszystko to sprawia, że państwa, w któ- 
rych młodzież oddaje się strzelectwu, mogą 
skrócić czas służby wojskowej i przez to za- 
oszczędzić krocie. 


Sport strzelecki, który jest zagadnie- 
niem pierwszorzędnej wagi, nie znalazł na- 
leżytego oświetlenia w polskiej literaturze 
fachowej. Brak w niej wskazówek, jak za- ` 
prawiać do tego sportu, aby osiągnąć po- 
myślne wyniki. 

Tę lukę w naszem piśmiennictwie z dzie- 
dziny strzelnictwa wypełnia studjum gen. 
Maryańskiego. Autor, doskonały znawca sztu- 
ki strzeleckiej, daje dużo cennego materjału 
co do sportu strzeleckiego i jego treningu. 
Dzieli on swą pracę na 3 części, a miano- 
wicie: 

1)trening w strzelaniu z bro- 
ni długiej kulowej; 

2)trening w strzelaniu z bro- 
ni długiej śrutowej; 

3)trening w strzelaniu z bro- 
ni krótkiej. 

Praca zawiera 67 figur w tekście. Na- 
pisana jest żywo, zajmująco i w sposób 
wprost beletrystyczny. 


KAŻDY 


może otrzymywać BEZPŁATNIE 
Wojskowy Przegląd Wydawniczy 
kto tylko wyrazi życzenie i poda swój adres 
redakcji. 


Uwadze pp. oficerów 


posiadających ogródki ra gruntach przy- 
koszarowych oraz w  kooperatywach 
„ mieszkaniowych 
poleca się książeczkę p. t. 
OGROD WARZYWNY NA 200 m° 
B. Gałczyńskiego. . . cena Í zł. 
Podręcznik, napisany przez do- 
skonałego praktyka, zawiera: 1) roz- 
planowanie ogrodu, 2) nawożenie, 3) ilość 
i jakość nasion, 4) uprawę, 5) kalen- 
darz robót t. j. co w danym miesiącu 
nalaży siać lub wykonywać i t. p. 


GŁÓWNA KSIĘGARNIA WOJSKOWA POLECA 
NASTĘPUJĄCE WYDAWNICTWA WOJSKOWE: 


Panika jako zjawisko wojenne—płk. dr. 


Bł Roupperiof".NER JE „ 4.50 
Ciężki kb maszynowy Maxim 08 — płk. 

JL. R WACISZEWSKIN e ea a 180 
Lekki kb maszynowy Maxim '08/15 

i08/18—płk. J. Kwaciszewski . . . . 1.60 
Natarcie współczesnej kawalerji (takty- 

ka jednostek wielkich—rtm. S. G. Z. 
RCEnrZĄStoOwskEi" A. ZZ Ok 0 120 
Ćwiczenia w syntezie lotnych trucizn 

bojowych—Korczyński . . . . . . . 250 
Broń chemiczna—Z. Bartel . . . . . . 3.50 


Drogi żelazne (litogr.)—kpt. Miszke . „ 13.— 
Zalewy (litogr.)—kpt. Gliński 4 — 
Wskazówki do obliczania strat oddziałów 
walczących, ich rozmieszczenia oraz 
zapotrzebowania środków transporto- 
wych—Kończacki . . . . 
Zarys dziejów Polski—repetitorjum dla 
kursów dokształcających w wojsku— 
A. Fiwele. s. « «s J 
Przepisy normujące prawa emerytal- 
ne funkcjonarjuszów państwowych 
i wojska—j. Kopczyński . . . . . . 4— 
Zbrodnia szpiegostwa—M. Blezień. . . 
Nauka o koniu i sprzęcie tabor. (litogr ) 


Nowości zagraniczne. 
Reglement de manoeuvre de IArtil- 
lerie. Premiere partie, titre Vllo: uni- 
tés armećs du materielide 65 de mon- 
tagne, str. 62 cena fr. 
Reglement du service dans l'Armee. 
Discipline generale, str. 84 fr. 
Ministère de la guerre, Manuel d'Hip- 
pologie, str. 187 fr. 4, — 
z Manuel du mi- 
trailleur "de" terre contre avions, str. 
164 i Atlas fr. 13— 
Memento d'Instruction militaire generale 
a l'usage des jeunes gens suivants 
les cours de la preparation militaire 
superieure. Fascicule 1-er, str. 120 fr. 
Reglement de manoeuvre d'Artillerie, 
titre IXa: la pratique du tir de 75 m/m, 


1.60 


3.— 


4 


str. 160 fr, 13.— 
H. Dv. 462. Anleitung zum Gebrauch der 

Flegervisiereinrichtung für Masch. 

Gew , str. 47 Mk. 1.75 
H. Dy. 73. Schiessvorschrift f, das schwe- 

re Maschinengewehr, str. 182 Mk. 3.— 
H. Dv. 222 II. Brückenbau Teil II: Pon- 

tonbrücke, stron 237 Mk. 320 


Nowości powieściowe i różne — do nabycia 
w G. K. W. 


Samozwaniec Magdalena. Kartki z pamięt- 


nika młodej mężatki. 1926. .*. . . . 1.20 
Samozwaniec Magdalena. Na ustach grą 

Glrfikn 0-570 G 240 
Samozwaniec Magdalena. "Starość musi się 

wyszumieć. . dow óg Tera ZEE 
Tołstoj. Hadżi Murat ow o gło so” WEĘ 
Balzac. Kobieta trzydziestoletnia . . . 6— 
Twain. Największy z dedektywów . . 0.95 
Dębicki Z. Z północy i południa. Fin- 

landja, Włochy, Szwecja, Rumunja. 

iLaicjaWe..”. A a n"WM "50 
Coctel F. Z dnia na dzień . . 5.0 AE 
Flaubert G. Salammbo t. Ii I po 0 95 


W7 obronie Lwowa i kresów mi 25.— 
Muszalski E. Rozpoczęcie i wypowie- 
dzeniemwonyi. Oza. 853: PE. AE 


A. Gavet. SZTUKA DOWODZENIA. 
Przełożył mju S. G Karol 
Krzewski. Warszawa 1926. 
Cena 3.20 zł. 


Niedawno ukazało się na półkach księ- 
garskich tłumaczenie pracy Gaveta p.t. „Sztu- 
ka dowodzenia“, pracy, która została na- 
grodzona przez Akademję Fran- 
cuską. Praca ta, stanowiąca psychologiczne 
studjum dowodzenia, dzieli się na dwie czę- 
ści; pierwsza to ogólne rozważania o dowo- 
dzeniu: jego składnikach, czynnikach, sposo- 
bach; w drugiej ujęto syntetycznie cało- 
kształt dowodzenia w wojsku. Pracę ożywia 
cały szereg przykładów z życia 
wojskowego. W ten sposób jest ona 
zbiorem zasad, któremi powinien kierować 
się każdy oficer w życiu służbowem i poza- 
służbowem. 


Zbędne jest polecanie wspomnianej 
pracy; jej treść rzeczowo, żywo i barwnie 
ujęta, nagrodzenie jej przez Akademję Fran- 
cuską oraz uznanie prasy i krytyki wojsko- 
wej obcej dostatecznie mówią o wartości 
„Sztuki dowodzenia“. Wystarczy stwierdzić, 
że będzie ona cennem uzupełnieniem naszej 
literatury fachowej z dziedziny psychologii 
wojskowej i ideowego wychowania wojska. 


EC 
DLA P.P. OFICERÓW REZERWY 


Wobec powołania oficerów rezerwy na 
przeszkolenie. Główna Księgarnia Wojskowa 
zawiadamia, ża posiada: 

1) wszelkie regulaminy, 
które oficerowie rezerwy obowiązani są wziąć 
ze sobą do oddziałów oraz 

2) mapy wszelkiego typu 
t wszelkich podziałek. 


G. K. W. dostarcza je natychmiast za 
zaliczeniem pocztowem. Wykaz potrzebnych 
regulaminów i katalog na żądanie bezpłatnie. 


POLSKIE MORZE 
wybrzeża morski 
1926. Cena 2 zł. 


Zeglować trzeba — żyć niekoniecznie, 
mówi rzymskie przysłowie. Tego doniosłego 
znaczenia morza niestety nie docenia nasze 
społeczeństwo. To też na uznanie zasługuje 
wydanie przez oddział Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej w Gdyni książki p. t. „Polskie morze“. 
Jest ona pierwszą rozumną i celową propa- 
gandą sprawy wybrzeża polskiego. 


Książka ta może być ciekawą lekturą 
dla tych, którzy interesują się naszem wy- 
brzeżem morskiem. Poza tem ma ona duże 
znaczenie praktyczne i informacyjne: za- 
wiera ona całokształt wiadomo- 
ści potrzebnych wyjeżdżające- 
mu nad morze, a więc rozkłady jazdy, 
wykazy urzędów i instytucyj w miejscowo- 
ściach nadmorskich, przewodnik po Gdańsku, 
opisy miejscowości” godnych zwiedzenia i t.p. 
Do broszurki dołączono mapkę wybrzeża. 
Przewodnik napisany jest rzeczowo, lekko 
i barwnie oraz tchnie umiłowaniem naszego 
wybrzeża morkiego. 


Informator 
ego. Gdynia 
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NARŁAD BLOKU MELDUNKOGEGO I SZKICOONIKA 
POLOWEGO NA WYCZERPANIU! 


Blok meldunkowy wraz ze szkicownikiem połowym i wszystkiemi załącznikami kosztuje 3.90 gr. 
zapasowy bloczek wewnętrzny (z kalką) . «. . 1 1 . 1 2 1 g —65 gr. 
komplet kopert (40 sztuk) . . . sa b 3 —50 gr. 


Dozwolony do użytku służbowego w oddziałach Dz. Rozk. 9/26. 


GŁOSY WOJSKOWYCH O BLOKU MELDUNKOMYM I SZKICOWNIKU POLOWYM. 


Pożądana jest zmiana podziałek. Dla piechoty najpotrzebniejsze są podziałki 1:5000, 
1:10.000, 1:25.000 i 1:100.000, dalsza podziałki są zbędne, gdyż map 1:200.000 i 1:300.000 w puł- 
kach niema i nie będzie, jako zbyt ogólnych. 

Redakcja prosi Pp. czytelników o nadsyłanie swych uwag celem wykorzystania ich 
przez Główną Księgarnię Wojskową przy następnem wydaniu bloku. 


[o zas a = aa 


ZAWIADOMIENIE 


WAŻNE DLA RODZICÓW 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


Z uwagi na nadchodzący nowy rok 
szkolny Główna Księgarnia Wojskowa poleca 
wszelkie 

PODRĘCZNIKI I! KSIAZKI SZKOLNE 

Pp. wojskowi służby czynnej mogą na- 

bywać je na raty. 


W lipcu ukaże się Zeszyt topogra- 
ficzny przeznaczony do łatwego naucze- 
nia w szkołach podoficerskich znaków 
topograficznych oraz szkiców. 

Egzemplarze okazawe będa rozesłane 


do wszystkich dowódców pułków, oficerów przy- 
sposobienia wojskowego i szkoł wojskowych. 


GG: IE. AW JROLECZEA 


STATUT OFICERSKICH SĄDÓW HONOROWYCH — MJR. DR. L. BRZOSTOWSKIEGO 
Cena 2.50 


ODPOWIEDZ! REDAKCJI. 


Kpt Bogdanik, 71 p.p. Serdecznie dziękujemy za przychylne i wyczerpujące 
uwagi co do bloku meldunkowego i szkicownika polowego. Słuszne spostrzeżenia będą wy- 
korzystane przy następnem wydaniu bloku. Niektóre uwagi jednak podlegają dyskusji, 
a więc: 
ad 1—zmniejszenie formatu lepiej byłoby osiągnąć przez zmniejszenie grzbietów, 

a nie przez złamanie okładki w połowie, 

ad 5—załączenie trójkąta podwyższyłoby koszta bloku, 

ad 7—rozmiar kopert przewidziany jest na kilka kartek i załączników, dlatego są one 

większe, 

ad 8—ceratowa okładka łamałaby się na grzbietach. 

Kpt Gąsiewicz. Za uwagi i projekty co do bloku meldunkowego serdecznie 
dziękujemy. Będą one wzięte pod uwagę przy drugiem wydaniu bloku. 

Waldemar Kiewa, st. szer. 25 pp. Serdecznie dziękujemy za propozycje co 
do uprzystępnienia książek wojsku. Propozycje te naogół pokrywają się z naszemi zamie- 


rzeniami. 
Prosimy o zapoczątkowanie tej sprawy i poczynienie w G. K. W. zamówień na książki. 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Główna Księgarnia Wojskowa, ul. Nowy-Świat 69. 
Tel. 202-19. 


Redaktor: mjr. St. Thun. Sekretarz redakcji: por. T. Frasumkiewicz. 


Druk. J. B. Kondeckiego. Warszawa, Marszałkowska 53a. Telefon 268-08. p 


